Bodatak do Муң 23. 


На drugą рман ov relocych Świątauch, 

Onego czasu powiedział Jezus Faryzeuszow następująca przępo- 
wisść: Człowiek nmiestóry sprawil wiecrerzą wielką i wuzwai wielu. 
I posłał sługę swego w godzinę wieczerzy, aby powiedział хаоговтое 
nym, żeby przyszli, boć juź wszystko gotowe. I роо! się wszyacy 
społeczcie wy:bawiać. Pierwszy mu rzekł: Kup/em wiaś i mam po- 
trzeb wyniść н oglądać ją, Proszę cię, miej inię zu уюб Cnega, 

A drugi rzekł: Kupiłem pięć jerzm wołów i idą ich doświadczać: 
proszę cis, mniej wnie za wymówionego. A inny rzekł: zonen pejal, 
a przeto nie mogę urzyjść. A wrósjwszy się, sługa ozrajmił to panu 
sxema. Tedy się gospodarz rozgniewawazy, rzekł Musze 6WEDIB: муч 
nióź rychło na ulica і uktezci miasta, a ubogich i ułomnych, i stepy ca 
i chromseh wprowadź tu. I гусі! muga: Panie, stalo ні, јакой LOTRG- 
zeł, a jeszcze jost miejsce. І zzekł pen sradze: Wynidź na drogi 
i оройо, a przymus wnikć, aby by! dom таб} nupełnion. A powiadzm 
жа, żać żaden к onych mążów, którzy są zuprószen . u mie окава wig- 
Өзөнү тое]. Бъўйєїбу Łuisza, remiz, KIW 16—24. 

Малшы! Jak ów ewangeliczny czaowiek, który sprawił 
wieczerzę wielką i wezwał na nią wielu, na wszystkie stro- 
ny posyłał slingi swoje, by powiedziec zaproszonym. że już 
wszystko gotowe, tak i Pam Jezus uczynił. Założywszy Ko- 
„ściół św. na Жой a w nin zasiawiwszy z łask najrozinajś: 
szych iście wielką dla dusz naszych wieczerzę, na caiy Świat 
Swcje sługi rozesłał, by zaproszonych na te gody wezwał. 
Оп to bowiem Sam jest owym człowiekiem, wieczerzą to 
wszystkie łaski złożone w Kościele a przedewszystsien ta, 
jak ią nazywamy słusznie „wieczerza Pańska, t. j Komumia 
św. zaś sługami rozestanymi Apostołowie і ich następcy bi- 
skupi oraz kapłani im do pomocy Ganmi. Postal ich парті 
do żydów, a potem, kiedy oni tem zaproszeniczi ули ала, 
do narodów pogańskich na „ulice i uliczki“, „ma drogi i obło- 
tki“ i napełnion jest dom siedzącymi +. j. rozszerzył się Koś- 
ciół św. po całym Świecie i obiął w swojem łonie wszystkie 
narody ziemi. A między tynt, którzy przyszli na gody. i my- 
©ту się znaleźli, bo јак to z nauk poprzednich wiecie, do 
tego należymy Kościoła, który będąc jećcnym, Święiytu, por 
wseechnym i apostolskim jest zarazem prawdziwym Chry- 
stusowym Kościołem. Wielkie to dłu nas szczęście, gdyż, jak 
to w ewangelii dzisiejszej na Бойс czytamy, o tych, którzy 
tem wezwaniem wzgardziłi t. |. którzy się neza prawdziwym 
Kosciolem znajdują, powiedział Pan Jezus: „zage: rych 
mężów me ukąsi wieczenzy Mojej", mie będzie zbawiony. 
Byśmy jednak tego wyroku Pana Jezusa со nie rozw 
mieli dzisiaj go omówimy dokladniej. 
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Każdy chrzeŚciianin, chociażby katolikiem nie był, przy- 
znać to musi, że tylko wtedy zdoła ойс на  ŻWAWiEME, iczell 
życie swoje będzie stosowa! do przepisów Clwystusa Pap. 
Powiedział bowiem Рап Jezus: „Jain jest droga 1 тж: i 

żywot“. Kto edy nie idzie tu drogą, јака On nam h Ара | 
mie otrzyma zbawienia. „Kto za Mną idzie, nie chodzi w 
ciemności, ale będzie miał światłość ży wiata”. Cóż zaś prze” 
pisał Pan Jezus јако koniecznie potrzebne do zbawienia? 
Trzy rzeczy: 1) ażebyśmy wierzyli w to wszystko, czego 
nas nauczył; 2) abyśmy wypełniali to wszystko, со nm 
kazal wypełniać; 3) ażebyśmy używali tych środków łaski 
Bożej, jakie On ustanowił dla naszego zbawienia. Го wszy- 
stko zaś znajdujemy wyłącznie w katoliakim Kościele. Tam 
niezmieniona nauka Zbawiciela, tam są złożone wszystkie 
Środki zbawienia, tam więc tylko można być zkawionym. 
I dlatego to powiedział Pan Jezus: „Jeśliby Kościoła nie w 
słuchał, niech ci będzie јако pogadnin i celnik“ 

Tę prawdę, że poza Jego Kościołem nie masz zbawie- 
nia, głosił Pan Jezus nieraz, używając dla lepszego zrozu- 
mienia różnych porównań. Widziany to w przypowieści o 
winnicy i robołnikach, o godach weselnych i zaproszonych 
na ше, o owcach i owczamni. Tylko ci otrzymali zapłatę, któ- 
rzy pracował w winnicy, wszystkich, którzy pomimo zapno-, 
szama nie przybył ша gody, król rozgniewany śmiercią ka- 
zał ukarać, wszystkie owce, które się w owczarni nie znaj- 
dowały, ginęły. 

Taką była wiara oa pierwszych wieków po wszystkie 
cząsy, јак to widzimy т piam różnych św. Ojców Kościoła. 

Wiara ta jednak і nauka świętego katolickiego Kościoła 
арй mie jest przeciwną duchowi nauki Chrystusa Pana, ani 
miłosierdziu Bożeznę, ani też tak surową i bezwzględną, jak 
Są nam to m pierwszy: rzek oka wydaja. Owszem, mimo te- 
go wszystkiego żadna «ха świecie netiefa nie jest tax życzłiwą 
da innego wyznania, tak wyrozumiałą dla tudzi innej wiary, 
jak właśnie katolicki Kościół, Choć majwynaźniej uczy, że 
рота онл jaka Ohrystumowym Kościołem nie znaj- 
dujemy ło jednak niędy o Zadnym zmasłym kiato- 
liku czy тбеКабоҝ си nie orueki, że poszedł na potępienie i już 
| hale, tem mmie хаќ udrzysmueje, йе wszyscy inso- 

ісгсу są hab odrzuycom mombasae. 

Jak bowiem ten tylko me pewno idake do piekła, kto w 
мета w grzechu ciężkim, śmiórtelnytn. tak tylko ten inno- 
wierca. nie może być zbawionym, który do Kościoła katolic- 
kiom ma przekór z wlasnej nie należy winy, który wie do- 
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brze, Że taka woła Boża, a on jej spełnić nie chce. Kto bo- 
wiem w dobrej wierze religię swoją niekatolicką za praw* 
dziwą uważa, a w razie wątpliwości szczerze szuka prawdy. 
i zachowuje przykazania Boże, ten choć sig sam nazywa 
prawosławnym lub protestantermm w oczach Boga jest kato" 
likien, jak mówią teolodzy, należy do duszy kataliokiega 
Kościoła, składającej się ze wszystkich sprawiedliwych ња 
ziemi. A jeśli umrze w stanie łaski poświęcającej, nietylko 
może być zbawionym, ale pójdzie na pewno do nieba. Podo- 
bny сп do tego dziecka, które jedynie przez swoją nieświa- 
doniość woła ma swą piastunkę „mamo“. Nie kładzie zatem 
Kościół katoliaki granic miłosierdziu Bożemu, choć nie zna 
ustępstw wobec błędu odnoszącego się czy to do nauki wia- 
ry, czy obyczajów. 

Nawet przed poganimami nie zamyka ou nieba, uczy bo” 
wiem, że Chrystus шпагі za wszyskich Иір bez żadnego 
wyjątku, że jest Światłością oświecającą każdego człowieka 
na Świat przychodzącego, суй inneumt słowy, że Pan Bóg 
i niewiernym, a więc poganom i żydom daje potrzebne de 
zbawienia łaski. W jaki to czyni sposób, pczostanie dla nas 
w wielu wypadkach tajemnicą miowybadaną. To tylko wie 
my, że jak poucza św. Tomasz z Akwim, Bóg nie dopuszcza, 
aby ten umarł w niedowiarstwie, który рту lasce Bożej 
szuka Go sercem szozenem., Dziwne też rzeczywiście nieraz 
zdarzają się wypadki, które wskazują, jalc miezglębione jest 
miłosierdzie Boże. 

Lecz spytasz może: A oóż się dzieje z temi małemi 
dziećmi, które nieochnzozone' unarly? Czy опе idą do piekla 
na potępienie? Jakże się ma sprawa z taldich dzieci zbawie- 
niem? Aby ich los po śmierci zrozumieć, trzeba nam to mieć 
w painięci, iż choć Pan Jezus orzekł, że kto się nie odrodzi 
z wody i Ducha św. ten nie będzie толотуп, to jednak 
nie powiedział, że kańdy taki pójdzie na męki wieczne. Nie 
dojdą one zatem do szozęścia nadprzyredzonego. polegającego 
na oglądaniu Boga twarzą w twarz, ale też i mie będą Калаке 
cierpieniami ciała i udręczeniein ducha. 

Zostawiając jednak Раш: Bogu i miłosierdziu Jego зай 
nad nieochrzczonymi tak dziećmi jako też i starszym, ра 
miętajmy o tem i to sobie jak najglębiej w sencu naszem wy 
ryjmy, że јак z jednej stromy poza Kościołem Кайси nia 
ma zbawienia, rak z drugiej strorry samo nałeżenie do kate” 
lickiego Kościoła jeszcze nieba nie daje. Owszem Pan Jezus 
zapowiedział, że w cn straszny dzień sądu nawet lżej będzie 
niejednemu poganinowi lub innowiercy, 0 koatolikigwał sie- 
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mu. Na zhawiente, na niebo, samemu trzeba sobie таг, 
A najvrzód. jak wam to już na wstępie wsponuuałem, nale- 
żąc do Kościoła, шату wierzyć w to wszystke, czego Koś- 
ció! naucza. Nauka бо nie iego. lecz nauka Boża przez Jezusa 
Chrystusa pmmawdztwa, wolna od wszelkiego błędu. Oddając 
ją bowiem Kościołowi Swemu, by ią światu ogłaszał, udzie” 
Bt mu Pan Jezus zarazem daru nieomylnego jej ogłaszania, 
w meczach wiary i obyczajów uczynił Kościół nieomylnym, 
Nie nadarmo nazwał Piotra $w. opoką, ше nadarmo da! mu 
to zapewnienie: „Ja prosiłem za tobą, aby mie ustala wiara 
twoja”, nie nadarmo przyrzekł i innym apostałom: „Oto Ja 
jestem z wami po wszystkie dni, aż do skofńczemia świata“. 

Z wiarą manty lączyć życie pobožne polegające ла za- 
chowania przykazań i bo w tem sposób, jak је Kościół kate- 
tici tlórnaczy і zachowane сисе widzieć. Tym sunym bo 
wies apostolom, którym Pam Jezus powiedział: „Час tedy 
memczajcie wamysiiie narody“, dał także i tem rozkaz: „Ucz- 
бе jej chować wszystko, com wam kokwiek przykazał'. Nie 
wynagrodzi Pan Bóg i сабой са grzesznego, ale go potepi. 
Do miego to odezwać się będzie mógł na sądzie słowami Кее 
m Objawiesła: „Masz imię, że żviesz, aleś jest umarły“. To 
toż słusznie upomina Piotr $w.: „S:.rajcie się, żebyście przez 
dobre uczynki pewne czyniłi wezwanie i wybranie wasze“, 

Wreszcie kto choe być zbawionym, ma korzystać z tych 
środków leski, бте mu stoją w Kościele katolickim otwor 
rem. Są zaś między nimi puzedewszystkiem i w pierwszym 
rzędzie ofiara Mszy Św. i sakramenta św. Nie nadarmo bo- 
wtem Pan Jezus zostawił Kościołowi Swoiemu klucze kró* 
lestwa niebieskiego. Tego się zaś trzymając i to spełniając 
wiernie, możemy sobie zasłużyć i to z wszelką pewnością, 
że jak tu do tej uczty Baranicowej przez Kościół zostałiśmy 
wezwani, байс i бат zasiędziemy do nie) w królestwie nie- 
bieskiesm razem ze świętymi. Amen. 5. Fr. Mikłasiński: 


NET. OBSTAT, 
X. 1 Kanty Tobiastewicz. спо: 
Pozmwotariu Arulenv:*. Z książąco-hiskupiego Konsvstorze. 
Kraków dnia 18 maja 1920, 
+ Ansel, biskup safr., wik. gen. 


